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M O N I T O R
Na R. P. 1 7 7 3 .

Nro: 1L 
Dnia 6. Styegnia

N ih il eft laudahilius i n ih il magno &
jprceclaro v ito  dignius placabilitate &
Clemntid. Cicero de Offic: L. i. 

*
* *

Nic hie ieft chwalebnieyfzym, nic
wielkiego y przeflawnego męża go-
dnieyfym,iak ublagannośćyłafltawośd 

»*   . r, -1

Mości Panie M O N IT O R

Otoż  dotrzym uię  danego ftowa 
w przelłaniu W. M. Panu tych 

tiwag, ktorem ułożył W m atery i N ie  
f z u k c m ia  Z e m j ł y : i  k t ó r e  r a d b y m  a b y  

t a k  p i l n i e  b y ł y  z w a ż a n e  o d  w fz y ft*  
B  k i c h
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ktch iak były odemnie, mniemani iż* 
b y  otrzymały podobny fltutek, iaki 
fprawiły we mnie.

Zemjia z dwóch ofobliwie p rzy ­
czyn znayduie w fercach niektórych 
m ieyfce: Pierwjza: iż om ylnie mnie­
ma fię , że ią nie ty lko  pozwala ale 
y  nakazuie S h jzn o ść ; Druga że 
przez nic lepiey iak przez zemftę, 
nie naprawuie fię ufzczerbiony Honot. 
"Wfzakże biorąc rzeczy z gruntu, ła­
two fig zemfty złość pod temi pokry­
wkami utaiona wydaie. Co iell n ie- 
ftufznością oczywiftą względem praw 
Bolkich y publicznych y prywatnych, 
to  żadnym fpofobem nie może być 
chrzczone imieniem Słuszności: Już 
zaś coż ieft zem/ła? ieżli nie odda­
wanie złości za z ło ść , y  krzywdy za 
krzywdę: a kto w tym nie widzi nieftu- 
fzności iawney? Przyrodzone poru- 
fzenie zdrowego y  niefltażonego ro­
zumu, nieoozwala nam wraz być Sę­
dzią v ftroną podpadającą pod Sąd: 
dla  tego więc famego nie mamy do

mfzcze-
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mfzczenia fię żadnego prawa, że iefW- 
śmy obrażeni. Obrażony ieft ftroną 
potrzebującą fprawiedliwości , aza- 
tym  niezdolny być Sędzią, iedyne mu 
tylko zoftaie prawo do uflurzenia fię. 
P rze to  rządząca światem O patrzność, 
Prawo fgdzenia poleciła Sędziom o- 
bo ie tnym  y wolnym od ślepego u- 
w odzenia  fię, w k tó re  włafny interefs 
wprawić by mogł. ofoby pryw atne . 
G d y b y  albowiem każdy fądził o fwey 
krzywdzie prędkoby w zemfzczeniu 
fię wyfzedi za granice ftufzności, gdy£ 
ła tw o zaślepiłaby go włafna miłość, 
która pofpolicie nie wie co ieft po- 
m iarkowanie, y n igdy  prawie nie 
przeftaie na praw dziw ym  punkcie 
powinney fobie nadgrody. Co nam 
kto  przykrego w y rząd z i , w fzyftło  
zda fię nam być napiętym  nieprzyja­
znego gro tu  poftrzaiem , y ukpowa- 
nym na zgubę nafzą poftępkiem: 
P rzec iw nie , co my czyniemy z u- 
fzczerbkiem drugiego, to według nas 
sawfze ieft a lbo  ia r t iedyny, albo tre-

funtk,
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funek, a iuż to  naywigcey Jlcutek nieu- 
wa$*  Tak to nas ślepi miłość wła- 
fna y^prywata; iakoż tedy odważyć 
fig czynić fobie z kogo fprawiedli- 
wość y oddawać mu wet za wet?

Ale iefzcze więkfza iefi: niefpra- 
wiedli wość Zemlły względem Prawa 
Publi cznego. Idzie w tym i mówi nie 
Jeden) o moy honor: idzie w tym o moy 
interes, ±ehym jię [ławnie zemścił. Ale 
idzie  w tym o dobro, o porządek, o 
pokoy, o befpieczeńftwo świata, że­
byś był bez zemfty, y (ieżeliby te­
go t rz e b a )  bez honoru. Choćbyś 
ni,e zemściwfzy fię, przyiść miał na 
iąką wzgardę y pohańbienie od nie- 
przyiąfcioi twoich; to krzywda fzko- 
dzącą to b ię ,  ale tą fżkodą ftąie fig 
pożyteczną a nawet potrzebną dla 
dobra  pofpolitego. Albowiem pô > 
zwalając ci wolności na mfżczeniefig,
to  ofobne dopuszczenie m ia łob y  maże za {woy 
Skutek powfzechne hafto zem f ty  y okiuciea ltwa: 
ferca rozerwane m ożeby  n ig d y  do iedności u ie -  
p rzy iz ły  : aza ty tn  y n ienaw iść  f taw fzyflę  nis- 
śm ie r te in j ,  w za iem n ieby  podżegała ogień zem­
fty ,  za ktorg ł a tw d b y  pożar n iezgody  p rz e y ś ć

m ó g ł
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jn o g ł, od  O fob  do F a m ilii c a ły ch  z zgubą p o -  
fp o lite g o  pokoiu y  b e fp ie c z e ń ftw a : Od te g o  
ied n ak  w fzyftk ięgo  uw aln ia  um orzenie w  fob ie  
u k on ten tow an ia  z  zem fty  : y  n ie  narufzenie za- 
ęb ow u ie  fig pokpy p u b lic z n y , g d y  fig nje fzu k a  

* z e m fty  o  krzywdg pryw atną. In teres zaś p u ­
b lic z n y  m n iey  w a ż y ć  niż p ryw atn y , ie f t  to tak  
d a lece  p rzeciw  r o z u m o w i, że p o gan ie  n a w et  
fa m i poprzedzili w  ty m  p u n k cie  l łu fz n y  rozfą- 
dek  C hrześcian ftw a . W iadom a ieft p rzygau a  
od  Sokratefa y  P la to n a  dana te y  nauce że  p r z y -  
iacio łom  f ł t i i y ć , a na n ie p rzy ia c io l n a ftgpow ai 
n a le ży  fig. a )  N au k a  to (_ m ów ią  oni ) n ie  w  m y ­
ś l i  lu d z i m ądrych , ale w fercu ty ra n ó w  ukuta. 
T a k o w e  zd a n ie  F ilo zo fii P o g a ń lk ie y  było . 
fzczery m  ow ocem  ich  rozum u: a z na .ijęgoż  ro­
zum u iaki ma ow oc w y n ik a ć ?  I le  k ie d y  w  t e y  
ipąteryi tak iafne m am y p rzep ify  Praw  B ofk ich .

Pod tą ć  to k o n d y c y ą  ie ft  nam  p r z y o b iec a n e  
odpufzczenie b )  P od tą k o n d y c y ą  w  c o d z ien -  
n e y  m o d litw ie  fam i od B o g a  doprafzam y fig 
o d p u ftczen ia . c) S ło w em  pod tą k o n d y cy ą  u ło ­
ż o n y  traktat przy ia żn i y  z g o d y  m ig d zy  nam i 
y  B o g iem , d)  N a  to w fz y ftk o  n le w iem  co rzecze  
M ś c iw y ?  P e w n ie :  Z e  odpufzczaiąc krzyw dg  
pokaże p rzez  to z b y w a n ie  na fercu y  m g ftw ie ,  
ktorę ro p r z y g a n y  nieznośne fą każdem u kto­
k o lw iek  honor k o ch a : la  tg w y m o w k g  obracam  
p rzeę iw  zem śc ie: y  m niem am  źe o w fz e m  po- 
t łu m ien ie  żądzy  m śc iw e y , ie ft n a y z a c n ie y fz y m  
znakiem  w ie lk ie g o  ferca y  praw d ziw ego  m g ftw a .

G d y b y  gorącość Z e m fty  b y ła  p r a w d z iw y m  
przym iotem  o d w a g i y  d z ie ln o ś c i:  t e d y b y  w

ty m
a) P la to  in C ritone łfi L . z .  de R ep: b )  M at. 1 $ .  

c )  M ar. 6 ,  d )  Lucae 6 ,
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ty m  b e ftv e  u p rzed ziły  (to c h w a ły  n a v ffa w n iey -  
fz v ch  b d h a ty r o w . A lp  o d w a g a  y  d z ie ln o ść  
{ą  {p ra w y  n ięftw a , à m eftvvo ieft C not§, co  ieft 
rzeczą n ieprzyzw oitą  b efty o m . Śm iałość  te d y  
y  lw ie  ferce n ie ieft to d la  C z ło w iek a , godna  
ie g o  c h w a ła  : ieft to jed yn ie  przyrodzone uczu­
cie  b o leśc i, które fig zn a y d iü e  w  każdym  z'yvie- 
rzęe in , r ó w n ie  w  robaku y y g a d z ie  iako y  w e  
J .w ię :  D o m fzczenia fig red y  dofyo ie ft  m ieć  
V. fobie naturę zw ierzęcą, do-fyć ieft b y ć  p od le­
g ła m  b o leśc i v  g n ie w o w i, n ie  trzeba do tego  
iii cnoty  ni rozumu. Z rąd pochodzi ~ic n a y u i-  
k c se m n ie y fi ludzie fą nayprędfi do g n iew u  y  
z e m fty :  P rzec iw n y m  fp o fo b em , do przebacze­
n ia , do um iarkow ania  g n ie w u  y  zem fty , po­
trzeb a  y  rozumu y  C n o ty :  to n a y g ło w n ie y -  
fz y m  ieft d z ie łem  boh atyrik iego  ferca y  m gftw a, 
szarym  p ra w d ziw y  punkt honoru w  tym  iefb. 
P o g a n ie  fam i o d fv îa li  zapędy  za p a lczy w o ści do  
b e f ty i ,  y  tw ierd zili to ftareczn ie , ic  pragnien ia  
zem fty  iako  te î  y  zem fta przym iotem  ie ft fa ­
jnych  ty lk o  n ik czem n ych  ftw orzen.

A t  vindicta bonum v itâ  jucu n d iu s ip sâ  :
N em pe hoc itidocli, quorum  p ré c o rd ia  nullify  
In te r  dum  aut levihus videos J łagran tia  caufit, 
Q u a n t ttlac ttnqtte adeo eft occafio fu ffic it i r a .  
C hrysipptts non dicet idem, nec m ite  Thaletis 
Ingenium  : dtilcique Senex vicinus H ym e tto  ; 
Q u i  p a rte m  accepta f a v a  in ter  vincla c ic t i ta  
A c c u fa to r i  no llet dare . -  — —

Q ttip p e  m in u ti 
Sem per i?  in firm i e s t anim i ex ig u iq u e  voluptas  
V ltio  -

Jakoż C złow iek m ściw y pokazuie to że ie ft  
awycigżotiy, le  n ie może w y d o ła C  odniefioney
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«ftyvpdzié , źe ta p rzeW y żizy ła  f i ły  i s g o ,  à l e  
o*5 n ie  ma t y le  m ęftw a , ani Łeby ją znioff, an i 
zeby j |  u t a i ł :  Y przeto  m a w ia ł Seneka, i i
m fzczen ie fig ieft ia w n y m  w y zn a n iem  n ieuk on-  
tenroW ania y  boleści, w y z n a n ie m  z a w z d y  przy­
krym y w ltydu  p e łn y m , U ltio  d o loris confejjio est.

W ie lc y  na sw iec ie  lu d z ie  w ty m  fig naybar- 
d ż iey  p ok azali w ie lk ie m i,-  ze u m ie li brać gorg  
nad t§ zw ierzęcą żądzą, y w ftrzy rn y w a ć  fig  od  
Z em fty choć  b y li przy  f ila c h :  G d y b y  ty c h  Sta-* 
ró źy tn y ch  n ę ftw a  y  cnoty  B ohatvrow  w y fta -  
W iał fobie C z ło w iek  w  zapędach z a p a lez y w o śc i,  
p e w n ie b y  zn a y d o w a ł w  ich  polłępkach ham ulec  
na  fiwoy g n ie w , à podobno fk u teczn iey fży  n a d  
ïà c v e  y  perfw azye, p o n iew a ż  z w y cza y u ie  (nio* 
W ig ) ra cÿ e  w zrufzaią a le  p r z y k ła d y  ciggti§  
P ' tÜ i  MSVent, exem pta trahu n t.

W y b r a łem  ia tych kilku p r z y k ła d ó w , k to ié  
łącząc *sw ie? .yn t przyk ładem  n ie  fzukania zem* 
fty-.okazanym  n ied aw n o  w O y czy źn ie  N a fzey  
przez Ł a s i Ca  w o s c  S T A N IS Ł A W A  A U G U ST A . 
P a n u ią ceg o  N am  M onarchy, u m y ś liłe m  n iem i  
zam knąć n in iey fze  m oie U w a g i:

Ł a tw ie y lz e y  do w lzy frk ieg o  niem afz nad przy* 
k ła d y ,

A ń i krotfzey  (ia k  m ó w ią ) drogi. W in n y c h  śla d y  
Sm ieley  C z ło w ie k  w llg p u ie , pom ykaiąc n o g i  
K rok w  krok za P rzew odn ik iem  św iad om ym  iuź  

dro g i.
A l b o ś  y  w  fe rc a c h  m ś c iw y c h  ten że  lk u te k  f p r a .

w ią  (fta w ią
W zo ry  cnych  M ęzo w ! których dotąd w  św ie c ie  
O p iły  c z y  to Ś w ię ty c h  c zy  św ieckich  P ila rzy  
Św iadczących  nam dziś o tym , eo czy n ili Starzy,

C zy ta m y
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C zy ta m y  tam  że ifaro p o lic z e k  o d b ie r a : 

S ie r d z iż f ie ?  n ie , у  o w fz e m  ani u ft otw iera. 
T ru cizn g  Sokratefa  p o i D ekret frog i,
A  on za  n iep rzy ja c ió ł b ła g a  fw o ie  B o g i.
N ie  b y ł w  L acedem onie rów ny L ik u rg o w t,
J eg o  R ząd , ie g o  Praw a nadane lud ow i 
S ła w ę  m u u c z y n i ły :  w ig c e y  lo b ie  przecie  
Ł aflsaw ością p o m n o ży ł { ła w y  W eafym  Św iocie. 
A u g u st R zym lk i, у  przed n im  C ezar Ze łą c z y l i  
W a le c z n o ść  z  Ł alkaw ościąj W ielcy  zw an i b y li .  
A le  po coz dalek ich  P a ń ftw , w ie k ó w , f ięg a m y ?  
A U G U S T A  S T A N IS Ł A W A  w fza k że  W D o m u  

m am y !
U m y li  Jeg o  w fp a n ia ły  od żem fty  d a lek i 
G otu ie  mu W ik l t c ie g o  Im ię  w  p rzy fz łe  w iek i;  
U m ie  Ort (p e łn ią c  Sw idre C bryftufa ro zk a zy )  
S w y ch  n ieprzyjac ió ł kochać *j odpufzczać urazy ** 
T u ż  w y !  tu m ściw e fe rc a ! 6 !  jak w as zw ażona  
A U G U S T A  S T A N IS Ł A W A  Ł A s r c A w o s c  prze­

kona.
O toż P rzeza cn y  M o n itorze  w y p is  ty ch  u w a g , 

ktorem im  fig o d w io d ł od u p o rczy w eg o  w y fław ia -  
liia  Z d m lły : rozw iod łem  fig z n iem i pod ob n o  
p r z y d łu ż e y , ale mi to W . M . P an  z  d ob roci 
1'woiey odp u ścić  raczyfz  : iako  też у  ten  trefu n -  
k o w y  liter  u k ła d , który w y p a d ł m i z piorą m i­
m o w o lą  m o ig : za m y śla ią c  a lb ow iem  p r z y k ła ­
d y  ubłagannos'ci zebrać w  w ierfzu  у  na d ob itk ę  
d o fta w ić  n a y św ie ż fz y  przykład Ł askaw ości N a -  
fz e g o  N . M P ana, fam  n iew iem  iak m i w  piei-- 
to fzy c h  literach  u ło ż y ła  w  W yraźnych flow ach  
Ł a fk a w o ść  S T A N IS Ł A W A  A U G U S T A , J u z e fz  
quod J crip si J ć r ip s i.  Jeftem  W . M . P ana

N a y u n iź e h iz y  flnga . М . T . A i 
*)  Mar; 5 . **) "Mar: 1 8 .
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